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Ewa Stawowy

STEFANA CZARNOWSKIEGO 

SOCJOLOGICZNA ANALIZA KULTU BOHATERA

S te f a n  Czarn ow sk i ,  uczeń Emila Durkheima, pozostaw ał w początkowym 

o k r e s ie  swej tw ó r c z o ś c i  pod dużym wpływem swego m i s t r z a .  S z c z e g ó ln ie  z a ­

znacza s i ę  to  w pracy  Czarnow skiego p t . :  ' K u l t  bohaterów i  je g o  s p o ł e ­

czne p o d ło ż o ,  ś w ię t y  P a tryk  boh ater  narodowy I r l a n d i i " 1 .  Głównym p rze d ­

miotem zain teresow a ń  Czarnow skiego była  k u l t u r a ,  i  za in te re so w a n ia  te 

s k ł o n i ł y  go do podejmowania s z e r o k ic h  a n a l i z  porównawczych. Praca C z a r ­

nowskiego o św. Patryku podawana j e s t  Ja k o  p rzy k ła d  zastosow a n ia  metody

h is toryczn o-p orów n aw czej .  Wymienia s i ę  J ę  obok '1 8  b r u n a ir e 'a  Ludwika
2

Bonaparte" K .  M arksa, Ja k o  k la sy c z n y  p rzy k ła d  s tosow ania t e j  metody .

Badane z ja w is k a  s p o łe c z n e  ujmowane są  p rze z  Czarnow skiego w szerokim 

k o n te k ś c ie  jakim  J e s t  s p o łe c z n y  i  k u l t u r a ln y  rozwój sp ołeczeń stw a  i r l a n ­

d z k i e g o ,  W początkowych p a r t ia c h  pracy  a u to r  wprowadza p o j ę c i e  b o h a te ra ,  

k tó r e  sformułowane z o s t a ł o  p rze z  porównawcze odwołanie s i ę  do cech boha­

t e r s k i c h  podobnych p o s t a c i  w G r e c j i ,  ' s p o łe c z e ń stw a c h  b a r b a r z y ń sk ic h '  i  

c h r z e ś c i j a ń s k i c h  k ra ja c h  E u ro p y .  Przeprowadzenie tak s z e r o k ic h  a n a l i z  

historyczno-porów now czych p o z w o l i ło  au torow i na wypowiadanie tw ierdzeń o 

dużej w a r t o ś c i  t e o r e t y c z n e j  i  szerokim  z a k r e s ie  obowiązywania, wykracza­

jącym poza ramy badanej s p o ł e c z n o ś c i .  Czarnow ski doch odzi do zbudowania 

k o n c e p c j i  boh atera  ja k o  w y r a z i c i e la  i  p r z e d s t a w i c i e l a  grupy s p o ł e c z n e j .  

K u lt  bohatera n a to m ia st  rozpatrywany j e s t  w swych sp ołeczn y ch  fu nkcjach  

zre lacjonow anych do g ru p y ,  k t ó r e j  p r z e d sta w ic ie le m  J e s t  b o h a t e r .

Aby zrekonstruow ać tę  k on ce p c ję  Czarn ow sk iego ,  n a le ż a ło b y  zastanow ić 

s i ę  nad paroma k w e s t ia m i,  z k tóry ch  n a j b a r d z i e j  i s t o t n ą  w tym m ie jscu  wy­

d a je  s i ę  odpowiedź na p y t a n i e :  w j a k i  sposób Czarnowski d e f i n i u j e  w a r t o ś ć .

_____________________ R O C ZN IK  NAUKOWO-DYDAKTYCZNY WSP W KRAKOWIE

1 .  P03ĘCIE WARTOŚCI U CZARNOWSKIEGO

S o c jo lo g o w ie  c z ę s t o  p o s łu g u ją  s i ę  po jęciem  w a r t o ś c i ,  n ie  zawsze de­

f i n i u j ą c  j e  e x p l i c i t e .  Z takim wypadkiem mamy do c z y n ie n ia  u Czarno­

w s k ie g o .  Spróbujmy zatem odtw orzyć to  p o j ę c i e ,  gdyż j e s t  ono pojęciem  

centralnym w J e g o  k o n c e p c j i  b o h a te r a .

P ierw sza prow izoryczna d e f i n i c j a  b oh atera  brzm i: “B o h ater  j e s t  to  

c z ło w ie k ,  k t ó r y  w sposób obrzędowy, p rze z  z a s ł u g i  swego ż y c i a  i  ś m ie r c i

zdobył noc d z i a ł a j ą c ą  w łaściw ą gru p ie  lub s p ra w ie ,  k t ó r e j  j e s t  p r z e d s t a -
* 3w icielem  i  k t ó r e j  podstawową w a rto ść  s p o łe c z n ą  u o s a b ia ” .
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Z d e f i n i c j i  t e j  możemy wnosić, że w artości sę w łasności? grup spo­
łecznych, maję więc społecznę genezę. Wartość J e s t  tworzona sp ołeczn ie  

na ponadjednostkowy charak ter. Nosicielem w artości noże być Jednostka  

uznana przoz grupę za J e j  reprezentan ta.
Druga, ostateczna d e f i n i c j a  bohatera wnosi pewne u ś c iś le n ia  przez  

wskazanie f u n k c j i ,  które bohater p e łn i  wobec grupy. D e f in ic ja  ta brzmi:  

"Uważamy za u sta lo n e,  że bohater J e s t  wybranym przedstawicielem  j a k i e j ś  

grupy lub sprany. Dak w id zieliśm y , j e s t  przedstaw icielem  w pewnym okre­
ślonym znaczeniu: wciela sarnę zasadę u stro ju  grupy. D z ię k i  bohaterowi 

grupa utwierdza s ię  Jako zbiorowość ludzka, a jed nocześnie  bohater wyo­

braża prawa grupy do te g o ,  w czym upatruje ona rękojmię swej t r w a ło ś c i .  

P o ję c ie  bohatera j e s t  wypadkowę szeregu sędów sy n tety czn y ch , które od­
noszę s i ę  z jed n ej stron y do tego jak grupa pojmuje swoje własne i s t n i e ­

nie jako zbiorowość ludzka, z dru giej  zaś -  Jak przeżywa t o ,  co stanowi 

dla n ie j  podstawowę wartość sp o łe c z n ę " ^ .
Według t e j  d e f i n i c j i ,  do wymienionych uprzednio określeń w artości  mu 

simy dodać następne. Wartość /uosobiona przez b oh atera/ posiada na t y le  

don iosłe  znaczenie dla funkcjonowania grupy s p o łe c z n e j ,  że zarôv.no ta 

grupa. Jak i  ca łe  społeczeństwo wywieraję nacisk w kierunku j e j  akcepta­

c j i ,  sankcjonujęc "przeżywanie w a r to ś c i" ,  a więc zachowania, które pro­

wadzę do r e a l i z a c j i  t e j  w a r to ś c i .
W d a ls z e j  c z ę ś c i  artykułu z o sta n ie  poddana a n a l iz i e  zarówno geneza 

Jak i  funkcje b o h atera-w arto ści*  W tym miejscu in te r e s u je  nas ty lk o  o -  

gólne o kreślenie  w artości  u Czarnowskiego. Dest ona pojmowana tu norma­
tyw nie. Funkcjonuje jako norma społeczna i  jako taka posiada społecznę  

genezę, niezależn ę  od indywidualnych przeżyć czy dężeń lu d z k ic h .  W aspe 

kcie Jednostkowym wartość jako norma społeczna posiada funkcję regulowa­

nia zachowań lu d z k ic h :  j e s t  przedmiotem d z ia ł a ń ,  ma moc sankcjonowania 

tych d z ia ła ń .

W aspekcie ponadjednostkowym wartość jako norma społeczna ma funkcję  

utrwalania w ię z i  grupy sp o łecz n ej  i  kanalizowania d z ia ła ń  grupy jako ca ­
ł o ś c i  .

2 .  SPOSÓB ISTNIENIA BOHATERA-WARTOŚCI

Wartości sę elementami k u ltu r y ,  sk ła d aję  s i ę  na niem aterialn y doro­

bek społeczeń stw a. Dak wiemy z p ó ź n ie js z e j  pracy Czarnowskiego, z d e f i ­
niował on kulturę Ja k o :  . . . " C a ł o k s z t a ł t  zobiektywizowanych elementów do­

robku sp o łeczn ego , wspólnych szeregowi grup i  z r a c j i  swej obiektywności  

ustalonych i  zdolnych rozszerzać s i ę  p r z e s tr z e n n ie " 5 .  Społeczeństwo  

tworzy więc k u ltu r ę ;  z  d r u giej  s tr o n y ,  J e j  elementy traktowane sg  przez

5 2



Czarnowskiego jo k o  coś  obiektywnego wobec j e d n o s t k i .  VI p r o p o z y c j i  meto­

d o lo g ic z n o  j  Durkheima są  to  tzw , fa k ty  sp o łe c z n e  p o le g a ją  one na

sposobach d z i a ł a n i a ,  m yślenia i  odczuivania, zewnętrznych woboc Jedno3t k i ,  

a z a w d z ię cz a ją cych  swoje i s t n i e n i e  potędze przymusu, przy  pomocy k t ó r e j  

J e d n o s tc e  s i ę  n a r z u c a ją " 5 .

O e ż e l i  więc Czarnowski powiada, że podstawę k u ltu  stanow ię wyobraże­

n i a ,  to  tr z e b a  uznać j e  za f a k t  sp o łe c z n y  w s e n s ie  nadawanym temu słowu 
p rze z  Durkheima, a więc " / . . . /  t a k i ,  k tó r y  j e s t  w danym s p o łe c z e ń stw ie  

powszechny, m ajęc jednak własną e g z y s t e n c j ę ,  n ie z a le ż n ą  od je g o  jed n o­

stkowych m a n i f e s t a c j i " ' .

Bohaterow ie -  w a r t o ś c i  fu n k c jon u ją  w sp ołeczn y ch  ramach' ku ltó w , k t ó ­

ra za podstawę mają w yob ra że nia .  Czarnowski wskazuje na diva ź r ó d ła  tych 
wyobrażeń -  jednym z n ich  J e s t  r e l i g i a .

VI wyobrażeniach o b o h a te r a ch ,  k tó r a  p ow sta ły  na podłożu r e l ig i jn y m  

bohaterow ie noszą miano ś w i ę t y c h .  In a c z e j  mówiąc, ś w ię c i  fu n k c jon u ją  J a ­

ko b o h a te ro w ie ,  a podstawą uznania ic h  ze t a k ic h  J e s t  doktryna k o ś c ie ln a  

/ n p .  św . P a tr y k  fu n k c jo n u je  ja k o  b o h a te r ,  gdyż J e s t  świętym K o ś c i o ł a / .  

Zn a cze n ie  wyrazu boh ater  p r z y b ie r a  t u t a j  s w o is te  zabarw ien ie  " / . . . /  uży­

wa s i ę  go w różnych r a l i g i a c h ,  a s z c z e g ó l n i e  w pogaństw ie klasycznym -
O

d la  o zn aczen ia  zmarłych p o d n ie sio n ych  do g o d n o śc i  b o s k i e j "  .

W a rto śc i  r e p r e z e n tu ją c e  doktrynę k o ś c i e l n ą  z a w ie ra ją  s i ę  w wyobraże­

niach  o p o n a d lu d zk ic h , b o sk ic h  w ła ś c iw o śc ia ch  b o h a te r a .

Orugim źródłem wyobrażeń sk ładającym  s i ę  na k u l t  bohatera są różne­

go typu grupy s p o łe c z n e  i  i n s t y t u c j e  o c h a r a k te r z e  św ieck im . Bohaterem 

nazywa s i ę  o s o b ę ,  k tó r a  p rze z  czyn wyjątkowy / t u  w z n a c z e n iu :  czyn o wy­

jątkowym r o z g ł o s i e /  zd ob y ła  s o b ie  prawo do powszechnego podziw u. W tym 

rozum ieniu , bohaterami będą w ie lc y  wodzowie, p o e c i ,  przywódcy, m y ś l i c i e ­

l e ,  jednym słowem -  powszechnie znani twórcy k u l t u r y ,  rozumianej t u t a j  

g l o b a l n i e .

Wydawać by s i ę  mogło, że obydwa te  zn a cze n ia  wyrazu boh ater  n ie  ma­

j ę  ze sobą n i c  w spóln ego , że różne t r a d y c j e  językowo z k tó ry ch  w y r o s ły ,  

n ie  pozwolę sprow adzić  ic h  na wspólną p ła s z cz y z n ę  t e o r e t y c z n ą . Czarno­

w ski t w i e r d z i ,  że  obydwa t e  z n a cze n ia  w yrosły  ze wspólnego p o d ło ż a ,  i  że 

na podsta w ie  a n a l i z y  cech s k ła d a ję c y c h  s i ę  na p o j ę c i e  bohatera będ zie  

można s tw orzyć  Je d n o ,  o gó ln e  p o j ę c i e  b o h a te r a ,  obejm ujące obydwa wspom­

niane ty p y :  ś w ię te g o  i  ś w i e c k i e g o .  Praca Czarnowskiego j e s t  próbą z i n ­

te rp re to w a n ia  św ię ty ch  Ja k o  bohaterów, a w ięc  ja k o  wyobrażeń pawnego t y ­

pu, p o s ia d a ją c y c h  s p o łe c z n ą  g e n e z ę ,

Z d r u g i e j  s t r o n y  j e s t  to  próba w ykazania ,  że k u l t  bohatera wyrasta 

zawsze na podłożu m istyczn ych  wyobrażeń. M ityczny  c h a r a k te r  wyobrażeń 

stanow iących podstawę k u ltu  wyraża s i ę  w s p o s o b i e ,  w J a k i  p o szczegó ln e
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osoby s t a j ?  s i ę  b o h a te ra m i.  Czarnowski s t w i e r d z a ,  że sposób  p o jaw ie n ia  

s i ę  kogoś ja k o  b oh atera  ma zawsze c h a r a k te r  obrzędowy. W pracy  o św. 

Patryku wspomina o ś n i e ,  ja k o  takim s p o s o b i e :  P o s ta ć  ja k a ś  pojaw ia s i ę  

we ś n ie  dopominając s i ę  o k u l t  d la  s i e b i e ,  a osoba ś n ią c a  c z y n i  p o czą­

tek k u ltu  ogłaszając swe p r z e ż y c ia  eonne . 'T e n  s p o só b ,  c h a r a k t e r y s t y ­

czny v.e wczesnym śre d n io w ie czu  d la  p o ja w ia n ia  s i ę  św ię ty ch  -  ja k  s i ę  wy­

d a je  -  n ie  w yczerpuje w s z y s tk ic h  sposobów staw ania s i ę  bohaterem . Każdy 

boh ater  ma swoją h i s t o r i ę  p o ja w ie n ia  s i ę .  Oednakże c h a r a k te r  tego  p o j a ­

w ienia  s i ę  można uznać za t r a f n i e  odczytan y  prze z  C za rn ow sk ie g o ;  j e s t  on 

zawsze obrzędowy.

3 .  RCD2A32 WARTOŚCI, KTÓRYCH WCIELENIEM S£  BOHATEROWIE

Boh ater  j e s t  w cielen iem  J a k i e j ś  w a r t o ś c i  / t z n ,  c z e go ś  w a r t o ś c io w e g o / .  

Według C z a rn cw sk ia go ,  wyraz b o h a te r ,  wywołuje zawsze "tvyobr a ż e n ie  dosko­

n a ł o ś c i " .  Na tę cechę wyrazu b o h a ter  w skazuje  j e g o  zn a cze n ia  w ję zy ku  

greckim i  ł a c iń s k im ,  a ta k żo  w yn iki l i c z n y c h  badań nad p o s ta c ia m i  boha­

terów . Bohaterow ie s k u p i a ją  w s o b i e  w s z y s t k ie  t e  w ł a ś c i w o ś c i ,  k tó r a  uwa­

żane b yły  za s z c z e g ó l n i e  cenne w c z a s i e  powstawania ic h  le ge n d y  / t z n .  

wyobrażeń na ic h  t e m a t / ,  „ /

Boh ater  zawsze b y ł  i  j e s t  uosobieniem  j a k i e j ś  ś c i ś l e  o k r e ś lo n e j  war­

t o ś c i ,  W artość tę  o k r e ś la  c y w i l i z a c j a  i  ep o k a ,  do к :ó r e j  n a le ż y  b o h a t e r .  

W a r to śc i  n a le ż ą  do grup sp o łe c z n y c h  za jm u ją cy ch  o k r e ś lo n e  m i e js c e  w s t r u ­

k tu rz e  s p o ł e c z n e j ,  n p .r  s e k t  r e l i g i j n y c h ,  k l a s  s p o łe c z n y c h ,  i t d .  Poza 

tym i s t n i e j e  l i c z n a  grupa bohaterów , k tó r y ch  k u l t  w spólny j e e t  różnym 

grupom sp ołe czn y m . Bohateram i tymi sn l u d z i e ,  k tó r z y  p o s i e d l i  ja k ą ś  umie­

j ę t n o ś ć  w s to p n iu  doskonałym , n p . :  d o s k o n a l i  l e k a r z e ,  w ojow nicy , wynalaz­

c y ,  słowem l u d z i e ,  r e p r e z e n tu ją c y  d o sk o n a ło ść  c z y  w yjątkow ość w j a k i e j ś  

d z i e d z i n i e .  Czarnow ski p rzy w o łu je  tu p o s t a c i e :  Homera, bohaterów g r e c ­

k ic h  i  r zy m skich ,  l i c z n y c h  wodzów, odkrywców, wynalazców.

Z a g a d n ie n ie  rodzajów w a r t o ś c i  reprezentowanych p rze z  bohaterów n a l e ­

ży rozpatryw ać w k o n t e k ś c i e  s to p n i a  ic h  u n i w e r s a l n o ś c i .  T e o r e t y c z n ie  mo­

żna wyodrębnić t r z y  t a k i e  s t o p n i e .  Na g r u n c ie  t e o r i i  Y /a r to ś c i  re p re ze n ­

towanej p rze z  C za rn ow sk ie g o ,  można mówić o Y ta r to śc ia ch  u n iw e r s a ln y c h , 

n ie z a le ż n y c h  cd p o z y c j i  j e d n o s t e k  1 grup s p o łe c z n y c h  -  Ja k o  Y.-artościach 

c najvr/ższym s to p n iu  u p o w sze c h n ie n ia ,

N iż e z y  s t o p i e ń  upow szechnienia p o s ia d a ją  w a r t o ś c i  n a le ż ą c e  do grup 

s p o łe c z n y c h  różnego t y p u .

T r z e c i  w r e s z c i e ,  pod względem u p o w sze ch n ie n ia ,  eystem Y /a r t o ś c i ,  to  

w a r t o ś c i  p r z y p is a n e  w y łą c z n ie  do o k r e ś lo n y ch  p o z y c j i  s p o ł e c z n y c h ,

‘.V pracy  o św . Patryku  Czarnow ski p o d a je  p rzy k ła d y  funkcjonow ania bo­

haterów ja k o  rep rezen ta n tów  w s z y s tk ic h  wyodrębnionych wyżej rodzajów war­
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t o ś c i .  Wskazuje Jednak na s t r u k t u a l iz a c ję  w artości pod względem ich obo­
wiązywania w sp o łecz eń stw ie .

Struktura t a ,  według Czarnowskiego, budowana J e s t  przez każdego c z ł o ­
wieka nie według kryterium Jednostkowego, jakim byłoby w tym wypadku uz­
nanie przez człowieka jednych w artości za w a ż n ie jsze ,  a innych za mniej 

ważne. Ze względu na charakter w artości -  o czym pisałam na wstępie -  

h ier a r c h iz a c ja  ta ma społeczny /ponadjednostkowy/ charak ter. Dednostkl  

przyjmuję takę h iera rch ię  w a r to ś c i ,  jaka z o s t a je  im narzucona przez gru­

py, których sę członkami.

S t a ją c  s i ę  członkiem j a k i e j ś  grupy, przyjmujemy kult bohatera uzna­
nego przez tę grupę za sw ó j.  Sędęc członkiem narodu obowiązani j e s t e ś ­

my oddawać cześć  osobom uznanym za bohaterów narodowych, będąc członkiem  

k o r p o r a c ji ,  powinniśmy oddawać cześć bohaterom t e j ż e ,  i t d .  Swobodę w 

wyborze bohatera, którego chcielibyśmy otaczać c z c i ą ,  posiadamy w tych  

sferach ż y c i a ,  które nie są is t o tn e  z punktu widzenia naszego członko­
stwa w g r u p ie .  Posłużę s i ę  przykładem, którego używa Czarnowski dla  

zilu strow an ia  t e j  praw idłow ości, W imperium rzymskim, bogów można było  

wybierać sobie  dowolnie, a le  uchylenie s ię  od kultu cesarza uważane było  

za zdradę. I n s t y t u c ja  państwowa.wymagała od swoich członków c z c i  dla  

swych bohaterów i  podporządkowania s i ę  tym wymaganiom było warunkiem 

utrzymania członkostw a. Grupy r e l i g i j n e  natomiast nie  s ta w ia ły  takich  

wymagań s./oim członkom, a przynajmniej nie c z y n i ły  tego w sposób jedno­
znaczny.

Nie każdy więc k ult  bohaterów obowiązuje członków społeczeństwa j e ­
dnakowo. Im ważniejsza j e s t  grupa w ż y ciu  społeczeństw a, tym bardziej  

członków społeczeństwa obowiązuje kult wobec J e j  bohaterów.

Uwagi Czarnowskiego o publicznym charakterze kultu bohatera można by 

także zinterpretow ać z innego punktu w id zen ia :  z punktu widzenie fu n k cji  

tego k u ltu .  Według t e j  i n t e r p r e t a c j i :  im bard ziej  k u lt  bohatera p o tr z e ,  

bny j e s t  dla stw orzen ia , czy utrzymania s p o i s t o ś c i  grupy, tym bardziej  

obowiązuje on członków t e j  grupy.

Tak w ięc, według Czarnowskiego, społeczna struktura wyznacza h ie ­
rarchię bohaterów, a co za tym id z ie  -  h ier a rch ię  w a r to ś c i .  Życie  spo­

łeczne przebiega w grupach społecznych, stąd najwyższą pozycję  /n a le ż y  

tu rozumieć: największy nacisk w kierunku a k c e p t a c j i /  p osiadają  warto­

ś c i ,  które poprzez swoje społeczne funkcje s t a j ą  s i ę  czynnikami utrwa­
lającym i struk turę grupy. Grupa zajmująca najwyższe m iejsce w stru k tu ­

rze s p o łe c z n e j ,  narzuca swoją h iera rch ię  w artości  pozostałym grupom.
Zamykając kwestię h ie r a r c h i i  w a r to ś c i ,  nożna j ą  podsumować w ten 

sposób: h ierarch ia  w artości  wyznaczona J e 3 t  przez stopień  nacisku wy­
wieranego przez społeczeństwo na Jednostkę w kierunku akceptowania przez
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nig określonych w a r to ś c i .  Bohaterowie u osab iają  w a r to ś c i  mieszczące s ię  

w trzech wyróżnionych typach w a r to ś c i :  uniw ersalnych, właściwych dla grup 

społecznych i  przypisywanych do określonych p o z y c j i  sp o łe c z n y c h . Najwię­

kszy nacisk  w kierunku akceptowania ich przez społeczeństw o wywierają  

w a r to ś ci  będące w łasnością  grup sp o łec z n y c h . Nie w szystk ich  Jednak grup,  
l e c z  ty c h ,  które u osab iają  podstawowy typ w ię z i  sp o łec z n ej  na danya e t a ­

p ie  rozwoju sp o łec z n eg o .
Czarnowski przeprowadza ty p o lo g ię  bohaterów według rodzajów grup,  

które ich  tworzą. Wyróżnia tr z y  typy bohaterów: narodowych, państwowych 

i  lo k a ln y c h .

Typy bohaterów obrazują rozwój w ię z i  s p o łe c z n e j  w społeczeństwach  

różnego ty p u . W tych sp ołeczeń stw ach , w których podstawową jednostką  

społeczną j e s t  grupa lo k a ln a ,  t z n .  t a o ,  g d z ie  o rg a n iz a c ja  społeczna opar­

ta j e s t  o miasto i  w ie ś ,  powszechnym typem bohatera J e s t  bohater lo k a ln y .
Czynnikiem tworzenia s i ę  s p o łe c z n o ś c i  s ze r szy ch  j e s t  powstanie w ię z i  

państwowej, p o l i t y c z n e j .  Ola s p o łec z eń stw , które  w y k s z t a ł c i ł y  ten typ 

w i ę z i ,  ch a ra k terystyczn e  J e s t  występowanie bohaterów państwowych, ich  

k u lt  obowiązuje w s zy stk ich  członków państwa.

O i l e  wiąż p o li t y c z n e  tworzyła s i ę  z reguły  na b azie  wspólnoty te r y ­
t o r i a l n e j ,  o t y l e  tworzenie s i ę  w ię z i  narodowej j e s t  procesem b a r d ziej  

skomplikowany* i  długotrw ałym . Może on przeb iegać na b azie  różr.ych czyn­
ników: j ę z y k a ,  wspólnoty i n s t y t u c j i  p o l i t y c z n y c h ,  gospodarczych, na ba­
z i e  r e l i g i i  i t d .  K sz ta łto w a n ie  s i ę  kultu bohaterów narodowych J e s t  czyn­

nikiem towarzyszącym procesom tworzenia s i ę  świadomości narodowej. S t a ­
nowi podstawę moralnej wspólnoty członków narodu.

4 .  BOHATEROWIE A WARTOŚCI

Według Czarnowskiego, bohater j e s t  wcieleniem w a r t o ś c i .  B a rd z iej  po­
prawne byłoby sformułowanie, że  bohater J e s t  uosobieniem, p e r s o n if ik a c ją  

w a r to ś ci  -  bohaterowie bowiem zawsze są ludźm i.

Człow ieczeństwo bohaterów n a leż y  -  ja k  sądzę -  rozumieć tu dwojako.
Po p ier w sz e, jako s t w ie r d z e n ie ,  że bohater posiada ludzką n a tu r ę .  Prze ­

jawia s i ę  to w tym, że dokonanie b o h atersk iego  czynu j e s t  dla  bohatera  

kwestią pokonania swych ludzkich  s ł a b o ś c i  i  dokonania wyboru moralnego.  

G e ż e l i  nawet bohater nie  ma swojego lu d z k iego  prototypu w h i s t o r i i  / J e s t  

np. f i k c j ą  l i t e r a c k ą / ,  to J e s t  on człowiekiem w s e n s ie  psychicznym.
Po d r u g ie ,  człow ieczeństw o n a leż y  rozpatrywać w k o n te k ście  pracy  

Czarnowskiego o św. P a tr y k u . Przy pomocy p o ję c ia  bohatera Czarnowski do­
konywał k r y ty c z n ej  a n a l iz y  ku ltu  św iętego  i  to św ię tego  zajmującego wy­
soką pozycję  w h ie r a r c h i  św iętych k a t o l i c k i c h .  W stosunku do t e j  p o s ta ­
c i  mogło zach od zić  uzasadnione p o d e jr z e n ie ,  że traktowana ona była Jak
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i s t o t a  nadludzka. W t r a d y c j i  r e l i g i j n e j  św. Patryk u rósł do r o l i  boskie­
go wysłannika na z iem ię , zastępcy Chrystusa na sęd zię  ostatecznym, gdzie  

sę d zić  ma Irlandczyków; wiódł on też z Bogiem spór na temat swych kompe­
t e n c j i  na sę d z ię  ostatecznym. Przypisano ou więc boskie pochodzenie.  
Czarnowski przeciwstawia s i ę  t r a d y c j i  r e l i g i j n e j  upatrujęcej w św. Patry­

ku boga, tw ierd ząc: “Ludzie bowiem jedynie na człowieka mogę s i ę  powoły­
wać Jako na świadka ich własnej w a r to ś ci*9 .  Zinterpretowanie św. Patry­
ka jako bohatera, wyklucza je g o  boskie pochodzenie.

Bohaterowie różnię s i ę  Jednak od zwykłych l u d z i ,  sę ludźmi niezwykły­
mi. W wyobrażeniach, będęcych podstawę k u ltu ,  bohater wyposażony j e s t  w 

nadzwyczajne możliwości d z ia ł a n i a :  niezwykłę e i ł ę  f iz y c z n ę ,  p r z e b ie g ło ś ć ,  

odwagę, a we w szelkich kultach oajęcych r e l i g i j n e  źródła -  w możliwoóci  

czyn ien ia  cudów. Możliwości ta pojawiają s i ę  u bohaterów w wyniku sku­
pien ia  w szystkich s i ł  fizyczn ych  i  psychicznych na r e a l i z a c j i  wyznaczo­
nego sobie d z i a ł a n i a .  Poprzez r e a l i z a c j ę  tego d z ia ła n ia  / w a r t o ś c i /  bo­
hater zdobywa s i ł ę  niedostępną innym ludziom, a porównywaną przez Czar­

nowskiego do "mana".
Czarnowski powiada, że wszyscy bohaterowie posiadają  podwójną natu­

r ę :  ludzką i  boską, elementy boskoścl u czestn iczą ce  w naturze bohatera 

należy -  jak sądzę -  rozumieć jako p odn iesien ie  s i ę  bohatera ponad prze­
c iętn e go  człowieka przez zdobycie s i ł y  d z ia ł a n i a ,  p rz en ik n ięcie  j a k i e j ś  

ta jem n icy . Mówiąc in a czej  -  d o strzeżen ie  w a r to ś c i,  poświęcenie swych s i ł  

i  n a jc z ę ś c i e j  ż y c ia  dla j a j  zr ea lizo w an ia .  Bohaterowie 8ą więc wzorem! 

moralnymi, a sposób ich  postępowania sam w sobie J e s t  w a r to ś cią .
F a k t ,  że bohaterowie z a c z ę l i  funkcjonować jako wzory moralne j e s t ,  

zdaniem Czarnowskiego, wynikiem rozwoju społeczeństw europejskich w s f e ­

rze kultury duchowej. S ta r o ż y tn i  bohaterowie mitów odznaczają s i ę  n ie ­
zwykłą sprawnością fizyczn ą i  odwagą, dokonują niezwykłych czynów i  za 

to są c z c z e n i .  Stopniowo walka /k a żd y  bohater musi czynnie potw ierdzić  

wartość o którą w a lc z y /  przenosi s i ę  w s fe r ę  ducha i  bohaterami zaczy­

nają być lu d z ie ,  którzy p o tr a f ią  przezwyciężyć w sobie ludzkie s ła b o ś c i  

i  przeciwstaw ić s i ę  przeciwnościom l o s u .  Ludzie c i  z o s t a ją  uznani za 

bohaterów, nawet gdy ich w y s i łk i  nie  doprowadzają do pozytywnego e fe k tu .

Bohaterowie funkcjonujący Jako wzory moralne są więc przedmiotem kul­
tu ze względu na w artości  moralne, które reprezentują swoim zachowaniem 

i  ze względu na w a r to ś c i ,  które ewya zachowaniem p otw ierd zają . Są więc 

realizatoram i w a r to ści  dwojakiego rod zaju: w artości moralnych i  n a cze l ­

nej w artości grupy, której  są reprezentantem. Nie eą to w artości tożsa­
me, c z ę sto  nawet dochodzi do przeciwstaw ienia sobie  w artości  moralnych 

/ponadgrupowych/ i  w artości  grupy. N a jle p ie j  scharakteryzuje to z ja w i­

sko c y ta t  z pracy Czarnowskiego: "Nawet występki i  zbrodnie doczekały
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s i ę  h e r o ic z n e j  p e r s o n i f i k a c j i .  C a r to u c h e ,  a w nowszych czasach bandyta 

w io sk i  M u s o l in o ,  r o z s ła w ie n i  z o s t a l i  p rze z  lege n d ę i  pcw ieéc ludową, a 

n ie k ie d y  nawet p rze z  w i e lk i c h  poetów . Kiedy bowiem z d o ln o ś ć  c z y n ie n ia  

z ł3  o s i ą g a  d o s k o n a ło ś ć ,  wówczas wzbudza podziw na równi z c n o t ą .  Przed ­

s ta w ia  ona pewną k a t e g o r i ę  w a r t o ś c i ,  taką samą Ja k  p re d y sp o z y c ja  do do­

b r a .  Skądinąd w sz y sc y ,  k tó r z y  mają powód do u sk a r ża n ia  s i ę  na i s t n i e j ą ­

cy porządek r z e c z y ,  s k ło n n i  są w id z ie ć  nawet w p r z e s tę p c a c h  buntowników, 

bojowników ic h  sprawy, m ś c i c i e l i  odwiecznych krzywd. T a k ich  to  w ła śn ie  

bojowników s ła w i  wyobraźnia ludowa w p o s t a c i  Robin Hooda, a S c h i l l e r  w 

swych ^ Z b ó j c a c h * ' " 1^ .

Tak w ięc w s z e l k i e ,  nawet m oralnie  naganne postępowanie boh atera  bę­

d z ie  przedmiotem podziw u, o i l e  prow adzić b ę d z ie  do c e l u ,  uważanego za 

pożądany. B o h a te r ,  r e a l i z u j ą c  w a r t o ś c i ,  swym au to ryte te m  uświęca d r o g ę ,  

k tó r a  prowadzi do tego  c e l u .

I s t n i e n i e  m itu ,  le g e n d y ,  b o g a t e j  zwykle l i t e r a t u r y ,  J e s t  warunkiem 

i s t n i e n i a  b o h a t e r a .  W tw orzeniu  ty ch  d z i e ł  b io r ą  u d z i a ł  p^oeci, p i s a r z e ,  

k r o n ik a r z e ,  h a g i o g r a f o w i e .  W swej p ra cy  p o s łu g u ją  s i ę  o n i  m ateriałem  

źródłowym -  o i l e  t a k i  i s t n i e j e  -  lub o p i e r a j ą  s i ę  na m a te r ia le  wtórnym. 

Zadaniem autorów J e s t  z gro m a d zen ie ,  uporządkowania i  i n t e r p r e t a c j a  mate­

r i a ł u  na temat b o h a t e r a .  I  t u t a j  mamy do c z y n i e n i a  z  n a j b a r d z i e j  z a d z i ­

wiającym z ja w isk ie m  w związku z bohaterem . A u to r z y  lege n d  o b oh aterze  

po czy n a ją  s o b i e  bardzo d ow olnie  z w sz e lk im i fa k ta m i / o  i l e  są  one zn a n e /  

mającymi zw iązek z  p o s t a c i ą  b o h a te r a ,  podporządkowując i c h  i n t e r p r e t a c j ę  

uwypukleniu w a r t o ś c i ,  k t ó r e j  b o h a te r  J e s t  n o s i c i e l e m .  M a t e r i a ł  źródłowy 

traktowany j e s t  w y b ió rc z o ,  do b i o g r a f i i  b o h a tera  dobierane są  t y lk o  te  

f a k t y ,  k t ó r e  związane są  z r e a l i z a c j ą  w a r t o ś c i  reprezentow anej p rze z  bo­

h a t e r a .  W wypadku, gdy n ie  ma żadnych przekazów z  ż y c i a  b o h a te r a ,  kon­

s t r u u j e  J e  według schematu p r z y j ę t e g o  w ż y c io r y s a c h  danego typu b o h a te ­

rów1 1 .

Bohaterow ie  legen d p o s ia d a ją  w ię c  t a k i e  ż y c i o r y s y ,  Ja k  gdyby c a ł e  ży 

c i e  p o ś w i ę c i l i  re a l iz o w a n iu  danej w a r t o ś c i  s p o ł e c z n e j .  Ż y c ie  i c h  z o s t a ­

j e  wpisane w schemat ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ,  a l e  a k tu a ln y  d la  cza su  powstania 

le g e n d y .  T a k ie  u sta n ow ie n ie  n ie  ma o c z y w iś c ie  n i c  wspólnego z prawdą 

h i s t o r y c z n ą .

A u to r z y  lege n d  n ie  t y lk o  m a t e r i a ł  źródłow y t r a k t u j ą  d o w o ln ie .  Zacho 

wują pełną inwencję w tw orzen iu  p o s t a c i  e p izo d yczn ych  lu b  wzbogaceniu ey 

t u a c j i ,  w k tó r y ch  znajdow ał s i ę  b o h a te r  o nowe e le m e n ty .  Są p rzy  tym po 

s ł u s z n i  społecznemu zamówieniu na b o h a te r a ,  s tą d  w s z y s t k ie  f i k c y j n e  zd a ­

r z e n ia  i  osoby mają s łu ż y ć  b oh aterow i do zam an ife stow an ia  r e a l iz o w a n e j  

p rze z  n iego  w a r t o ś c i .

Z tak dowolnej o b ró b k i  l i t e r a c k i e j  b o h a te r  w ychodzi Ja k o  p o s ta ć  c h a -
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rekterystyczna z Jednego J e s z c z e  punktu w id zen ie . Otóż osobowość boha­
tera przedstawione w legen d zie  J e s t  ogroanie uboga, a raczej rozwinięta  

w Jednym kierunku -  nastawiona na r e a l i z a c j ę  ty lk o  jednej w artości spo­

ł e c z n e j .  Inne s f e r y  ży c ia  bohatera sę n ie is t o t n e  i  pomijane w le g e n d z ie .  

Bohater zaczyna funkcjonować w świadomości społeczn ej Jako symbol okre­

ś lo n e j  w a r to ś c i ,  w c ie le n ie  id ea łu  sp o łeczn ego , będęcego w łasnościę  danej 

grupy s p o ł e c z n e j .
L u d zie , których zadaniem j e s t  apoteoza bohatera, sę  twórcami Jego  

osobowości, przy czym nie  sę samodzielni an i przy wyborze p o s t a c i ,  ani  

teg o ,  co te postać sobę r e p re ze n tu je .  Dowolność w wyborze materiału źró­

dłowego i  k o rzystan ie  z natchnienia  l i t e r a c k i e g o  powoduję, że bohater  

t a k i ,  j a k i  przedstawiony j e s t  w le g e n d z ie ,  poemacie i  t a k i ,  j a k i  funkcjo­

nuje w świadomości s p o łe c z n e j ,  J e s t  wielkim skrótem, uproszczeniem c z ł o ­

wieka, który s ł u ż y ł  za pierwowzór. Z faktów p o z o sta ję  zachowane jed yn ie  

c z a s ,  m iejsce  dział*, nia bohatera, w ażniejsze  dokonania /ważne z punktu 

widzenia w a r to ś c i ,  którę bohater r e p r e z e n tu je / ,  a i  to nie zawsze.

Przykład św. Patryka j e s t  tu bardzo wymowny, Czarnowski dokonuje 

drobiazgowej a n a liz y  tekstów dotyczęcych i s t n i e n i a  i  d z ia ł a l n o ś c i  Patry­
ka, plam samego Patryka, jak i  tekstów żywotów Patryka, stanowięcych pod­

stawę legendy o nim.
Przekazy dotyczęce d z i a ł a l n o ś c i  Patryka w I r l a n d i i  sę sk ępe. Na ich  

podstawi- można jednak u s t a l i ć  trasę  m isyjnej wędrówki Patryka i  jeg o  

w ażniejsze  dokonania: z a sz c z e p ie n ie  w I r l a n d i i  ch r z eś c ija ń stw a , stworze­

nie  podstaw O r g a n iz a c ji  k o ś c i e l n e j ,  którę Patryk oparł o k l a s z t o r y .  Na 

podstawie tekstów źródłowych można także w p r z yb liż en iu  o k r e ś l i ć  dominu- 
ję c e  cechy osobowości P a tryk a : wysokę wartość moralnę i  w ie lk ę ,  m isty­

czna wiarę w swoje pow ołanie.
W legen d z ie  o św. Patryku, Czarnowski odnajduje te same w ę tk i ,  a le  

Jak że  inne t r e ś c i .  Trasa wędrówki św. Patryka obejmuje w szystk ie  m iej­

sco w o ś ci,  które p o sia d a ły  jak iek o lw iek  znaczenie p o li ty c z n e  lub r e l i g i j ­

n e .  Legenda d z i e l i  s i ę  na epiz od y, przy czym ich  cy k l  j e s t  t a k i ,  jak cykl  

wielkanocny. Ważniejsze wydarzenia w ż y c iu  Patryka dokonuję s i ę  podczas 

św ięt Wielkanocy. Oest to chronologie podobne Jak w pogańskiej m ito lo ­

g i i  i r l a n d z k i e j .  Legenda upodabnia postać św. Patryka do M esjasza, przy­
stosowuje proroctwa i  przypow ieści Starego Testamentu ta k ,  aby od n osiły  

s i ę  do św. P a tr y k a .  W reszcie ,  znacznej przebudowie ulega osobowość świę­

t e g o .  Z pobłażliw ego i  prawego według świadectw h isto ry czn y ch , w legen­

d z ie  s t a j e  s i ę  groźny 1 mściwy " / . . . /  Oedyne co w legendzie  może przy­
pominać prawdziwego św. P a tr y k a , to  Je g o  pobożność i  a sce za , a i  one wy-

12olbrzymione sę do niepoznania* .
Należy wspomnieć je s z c z e  o wętku wyzwolenia w le g e n d z ie ,  który zade­

cydował o tym, że św. Patryk s t a ł  s i ę  bohaterem narodowym. Pojawia s ię
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ten wątek dw ukrotnie . Raz -  św . P a tr y k ,  pokonując ty r a n ię  demonów pano­

szących  s i ę  w I r l a n d i i  i  nękających  lu d z k ie  dusze z  pomocą z ły c h  d r u i -  
13dów , a t a j a  s i ę  symbolem wyzwolenia duchowego Ir la n d czyk ó w . Po wtóra  

-  éw. P atryk  o s ią g a  o s o b i s t e  w yzw olenie;  Ja k o  młody c h ło p ie c  b y ł  niew ol­
nikiem pogańskiego wodza w I r l a n d i i  i  p ó ź n ie js z y  powrót św . Patryka do 

I r l a n d i i ,  ju ż  w r o l i  a p o s t o ł a ,  j e s t  symbolem o s o b is t e g o  wyzwolenia i  t r y ­

umfu nad g n ą b ic ie le m .

5w. Patryk re p r e z e n tu je  zarówno w a r to ś c i  moralne. Ja k  i  w a r to ś ć 'c e n ­
ną dla  Irlandczyków  ja k o  grupy s p o łe c z n e j  -  j e s t  on n o sie c ie le m  w a r to ś c i  

wyzw olenia, w o l n o ś c i .  Przetransponow anie t e j  w a r t o ś c i ,  u c z y n ie n ie  z  n ie j  

w a r to ś c i  narodowej, a św . Patryka bohaterem narodowym. J e s t  konsekwencją  

o d p o w ied n lo ści  t e j  p o s t a c i  i  w a r to ś c i  p rz ez  n 'ą  reprezentowanych do aktu­
alnych warunków s p o łe c z n y c h .

Bardzo ważnym czynnikiem sp rz y ja ją c y m  powstaniu mitów i  legend bo­
h a te r s k ic h  J e s t  c z a s ,  k tó r y  d z i e l i  okrea ż y c i a  i  d z i a ł a l n o ś c i  boh atera,  

od czasu powstania i  w y k r y sta liz o w a n ia  s i ę  j e g o  le g e n d y .  Ten dystan s  

czasowy j e s t  c z ę s to k r o ć  bardzo d u ż y .  Bohaterowie Jak b y c z e k a ją  na swoje 

o d k r y c ie ,  w a r to ś c i  na z a k tu a liz o w a n ie  s i ę .  Wyjątek od t e j  r e g u ły  s ta n o ­

wią bohaterow ie r e p r e z e n tu ją c y  w a r to ś c i  w łaściw e d la  p o z y c j i  s p o ł e c z n e j ,  

którą z a jm u ją .  Np. k r ó lo w ie ,  c e s a r z e ,  p a p i e ż e ,  s t a j ą  s i ę  bohaterami przez 

sam fa k t  zajmowania p o z y c j i  s p o łe c z n e j  i  p e ł n i e n i a  o k r e ś lo n e j  r o l i .  Po­
z y c j ę  tę zajmują z wyboru innych l u d z i ,  bądź t e ż  z  r a c j i  u r o d z e n ia .  Oe- 
dnak i  c i  lu d z ie  bohaterami o g ł a s z a n i  bywają dop iero  po ś m i e r c i .  Tajemni­

ca o t a c z a ją c a  tych lu d z i  za ż y c i a  / s ą  o n i zawsze w j a k i ś  sposób izolow a­

n i  od s z e r s z y c h  z b io r o w o ś c i /  1 ś m ie r ć ,  mająca w ła ś c iw o ś c i  u św ię c a ją c e ,  

c z y n i  ic h  godnymi miana b o h a te r a .

Czarnowski p r z y p is u je  bardzo w ielk ą  r o lą  fak tow i ś m ie r c i  b o h a tera .  

H er o si  bardzo c z ę s t o  / z  r e g u ł y /  w alczą o swe w a r t o ś c i ,  walka ta n i e ­
rzadko kończy s i ę  ś m i e r c i ą .  P o św ię cen ie  swego ż y c i a  w tym wypadku p e ł ­
n i  fu n k cję  p o tw ier d ze n ia  w a r t o ś c i ,  sa n k c jo n u je  j ą .  W h i s t o r i i  św iętych  

c h r z e ś c i j a ń s k i c h  motyw ś m ie r c i  b y ł  powszechnie p r z y j ę t y .  Wodług C zar­

nowskiego,-  k u lt  ś w ię ty ch  /b o h a t e r ó w /  J e a t  kontynuacją  pogańskiego ku ltu  

przodków i  bohaterów.

Sw. Patryk n a le ż y  do k a t e g o r i i  bohaterów, których  Czarnowski nazywa 

ż a ło b n ym i; ic h  k u lt  ma zawsze ś w ią te c z n y  c y k l  i  o p a r ty  J e s t  na wyobraże­
niach o związku duszy zmarłego z je g o  szc zą tk a m i 1 je g o  grobowcem. Bo­

haterow ie ż a ł o b n i  p o s ia d a ją  moc d z i a ł a n i a  w łaściw ą bogom i  p rz ez  wyznaw­

ców k u ltu  traktow an i są ja k o  duchy ind yw id u aln e, p o s ia d a ją c e  swoją osobo­
w ość .

K u lt  przodków 1 bohaterów p o g a ń sk ic h ,  s k u p ia ją c y  s i ę  wokół groboy/ców 

w o k r e s ie  świątecznym b y ł  w p o g a ń s k ie j  I r l a n d i i  jed yn ą formą większych  

sk upień 1 podstawą wytwarzania s i ę  s z e r s z y c h  w i ę z i  s p o łe c z n y c h ,  św. Pa-
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tryk w I r l a n d i i  k a t o l i c k i e j  z a j ę ł  m iejsce tych bohaterów, a przez swoje 

z a s łu g i  dla Irlandczyków /w a r t o ś ć ,  którę reprezentował w le g e n d z ie /  e ta ł  

s i ę  bohaterem najważniejszym. Kult bohatera utrzymuje s i ę  częstokroć  

bardzo dłu go, tak długo, jak aktualne p ozostaję  w artości przez nich re­
prezentowane. Np. legenda o św. Patryku p r z e k s z ta łc a ła  s i ę  w zwięzku ze 

zmianami, zachodzącymi w życiu  społecznym I r l a n d i i .  Oednakże, zasadni­
cza wartość reprezentowana przez niego pozostawała ta sama , a zmienia­

ła  s ię  tylk o  ogólna ocena p o s ta c i  św. Patryka. Różne wętki legendy,wy­

suwano na pierwszy plan w różnym c z a s i e ,  c z y l i  zmieniała s ię  tylk o  oce­
na moralnych w artości  reprezentowanych przez św. Patryka.

5 .  SPOŁECZNA GENEZA KULTU BOHATERA

Wartość, reprezentowana przez bohatera j e s t ,  według Czarnowskiego, 
zawsze w artościę  s p o łe c z n ę .  Przez wartość społecznę rozumie s i ę  tu war­
tość uznanę przez Jak ęś  zbiorow ość. Może nię  być m iasto, państwo, se k ta ,  

bractwo, grupa zawodowa, cech rz em ie śln ic z y ,  i t p .  Sę to więc grupy spo­
łeczne różnego rodzaju j e ż e l i  chodzi o l ic z b ę  członków,^sposób skupiania  

s i ę ,  o r g a n iza cję  ż y c ia  w grupie i  w iele  innych ce c h . Bohater J e s t  uoso­

bieniem w a r to ści  grupy, wcieleniem kon stytu u jęcej  Ję  zasad y. Każda gru­
pa społeczna posiada swego bohatera, ze względu na don iosłę  fu n k cję ,  j a -  

kę p ełn i  on w ż y c iu  grupy. Gest on moralnym wzorem członka grupy; jego  

k ult  stanowi podstawę s o l id a r n o ś c i  grupowej.
Społeczny charakter kultu bohatera zaznaczę s i ę  w sposobie powstania  

tego k u lt u .  Za każdym razem j e s t  t o .  Jak tw ie rd z i  Czarnowski, wybór, 
mianowanie J a k i e j ś  osoby bohaterem. Mianowania tego dokonuję 'miarodaj­

ne czyn n ik i p u b lic z n e " .  Bohaterów swoich mianuję sz k o ły ,  cechy, rody, 
m iasta, k o ś c io ł y .  Jednym słowem wszelkiego typu o rg a n iz a c je  sp o łecz n e.  

H eroizacja  j e s t  aktem publicznym, analogicznym do mianowania urzędnika 

na utworzone uprzednio dla  niego stanow isko. Nominacja ta przebiega w 

obrzędowych formach p rz yję tych  w różnych organizacjach sp ołeczn ych . Np. 

w G r e c j i ,  h e r o iz a c ję  o g ła s z a ła  regu larn ie  wyrocznia d e l f i c k a ,  w chrze­
ś c i ja ń s t w ie  w pierwszym jeg o  ok resie  św iętych wybierał lu d ,  przeprowa­

dzaj ęc wybór Jak na określone stanowisko urzędowe1 4 . W ramach K o ś c io ła ,  

w miarę p rz ek sz ta łc a n ia  s i ę  Je g o  u s t r o ju ,  zm ieniał s ię  także sposób po­

woływania ś w ię ty c h . W końcu,' wyłęczne prawo mianowania świętych przy­

padło najwyższej władzy k o ś c i e l n e j .
I s t n i e j e  też  drugi sposób "bycia" bohaterem. Nie docieka s i ę  tu źr ó ­

deł k u lt u .  Oego funkcjonowanie sankcjonowane i  podtrzymywane j e s t  przez 

t r a d y c ję .  Kult  bohatera podobny J e s t  w formie do splendoru, Jakim ota ­
czani b y l i  wysocy urzędnicy, przy czym przedmiotem kultu sę zarówno wa­
lo r y  bohatera Je k  i  długowieczność jego  k u lt u .  O tym, Jak is t o t n y  j e s t
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czynnik społecznego uznania bohatera, świadczę wypadki uznawania danej  

w artości ze względu na długowieczność k u l t u ,  którym otoczony j e s t  J e j  re­

prezentant .
Społeczny charakter ku ltu  bohatera potwierdza także f a k t ,  że bohater  

może być pozbawiony swego “sta n o w isk a" .  Czarnowski n ie  wchodzi tu w ana­
l i z ę  przyczyn tego z ja w is k a ,  r e j e s t r u j e  ty lk o  z d a r z e n ia ,  p otw ierdzajęce  

jeg o  t e z ę .  Otóż zd arzało  s i ę  c z ę s t o ,  że bohaterowie odwoływani b y l i  

przez cesarzy  C h in .  Odwołanie to było aktem publicznym.

Drugim,biernym sposobem odwołania bohatera, to zapomnienie o nim i  

p r z e n ie s ie n ie  c z c i  na kogoś innego, l e c z  p o te n c ja ln ie  lub fa k ty c z n ie  na­
leżącego do tego samego typu bohaterów. Nie muszę tego poprzedzać g ł ę ­

b o k ie ,  s tru k tu ra ln e  zmiany w s p o łe c z e ń s tw ie ,  które u zasad niałyby tego t y ­
pu z ja w is k o .  Do dosyć c z ę s ty c h  ta k ich  zdarzeń w h i s t o r i i  Kościołów chrze­
ś c i j a ń s k i c h  n ależę  zmiany wewań przez k le 9 Z to r y ,  w h i s t o r i i  cechów rze­

m ieśln iczych  zmiany patronów, w h i s t o r i i  K o ś c io ła  w P o ls c e  p r z e n ie s ie n ie  

kultu z jednego św iętego na in n ego, akceptowane p ó źn iej  przez c a łe  spo­

łecz eń stw o .
Sugerowałoby to -  według mnie -  i s t n i e n i e  s w o is t e j  “mody* na bohate­

r a .  Z ja w is k o w o  za słu giw a ło b y  z r e s z t ą  na g łę b s z ą  a n a l iz ę  ze względu na 

ewę społeczną d o n i o s ł o ś ć .

Wydaje s i ę ,  że n i e l i c z n e  uwagi Czarnowskiego na temat przenoszenia  

kultu pozwalają na r o z w in ię c ie  je g o  k o n c e p c ji  k u ltu  b o h a tera . K ult  bo­
hatera j e s t  zjawiskiem ogromnie czułym na w s ze lk ieg o  typu zmiany s p o łe ­

cz n e .  K u lty  p o jaw iają  s i ę  i  zam ierają w związku zę struk turalnym i zmia­
nami sp o łecz eń stw a, a le  popularność ich  wyznaczana j e s t  przez inne czyn­

n i k i ,  n ie  mające tak decydującego znaczenia dla  ż y c i a  s p o łe c z n e g o .
In te r e s u ją c y  przyczynek do k w e s t i i  przenoszenia  ku ltu  z Jednego św ię­

tego na d r u g ie g o ,  należącego do tego  samego typu bohaterów, stanowią pra­

ce Kazimierza Dobrowolskiego o ku ltach  św ię tego  S tan is ław a i  św iętego  
15F lo ria n a  .  Kult św . Stan isław a, /k a n o n iz a c ja  n a s t ą p i ła  w roku 1 2 5 3 /  bar­

dzo szybko zdobył so b ie  popularność w sp o łec z eń stw ie  p o ls k im . Oto ana­

l i z a  przyczyn , które wg Dobrowolskiego p r z y c z y n iły  s i ę  do tak szyb kiego  

rozpowszechnienia je g o  k u l t u :  "Z rad ością  propaguje j ą  / c z e ś ć  -  E .  S . /  

duchowieństwo, up atru jąc  w uśw ięceniu biskupa zwycięstwo i d e i  t e o k r a t y -  

cznych i  dosadne p o tę p ie n ie  zamachu czynników państwowych na władze ko­

ś c i e l n e .  Szcz er ze  też  przejmuje s i ę  kultem d y n a s t ia ,  zw łaszcza  k s ią ż ę ­
ta krakowscy, dla  których p o sia d a n ie  prochów patrona b yło  rękojmią powo­

d z e n ia .  / . . . /  Nierównie ż y c z liw e  p r z y j ę c i e  z n a l a z ł  św ieży k u lt  u ry ce r­

stw a; przyw odził  bowiem na pamięć c z a sy  pierwszych Bolesławów, które  w 

wyobraźni umysłów X I I I  wieku, znękanych fataln ym i stosunkami p o l i t y c z n y ­

mi nabrały barw sławy i  wywoływały tęsk n otę  powrotu. Przy tym w grę
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wchodziły tu rody, które uważały s ię  za spokrewnione ze św. Stanisławem. 

Hic też dziwnego, ża oparłszy  s i ę  na tak mocnych podwalinach wywalcza 

sobie cześć  św. Stanisłav;a niezmiernie bujny i  szybki rozkw it. P r z e c i ­
wnik Bolesława urasta do wybitnego obrońcy państwa, patrona bitewnego, 
na którego grob ie  składa s i ę  zw ycięskie sztandary i  którego podobizny 

figu ru ję  na pamiątkowych dukatach"1 6 .

Równocześnie wiemy z innej pracy tego autora, że do сгази kanoniza­
c j i  św, S ta n is ła w a , najżywszym kultem w arcyblskupstwie krakowskim c i e ­

s z y ł  s i ę  św. F l o r i a n .  Relikwie tego św iętego , uzyskane od papieża Lu- 
ciusa i  sprowadzone do Krakowa w 1184 roku s t a ł y  s i ę  podstawą tego k u ltu .

In te re su ją c e  j e s t  przy tym, że ś w ię ty ,  w momencie sprowadzenia Jego  

zwłok do Krakowa nie p o sia d a ł żadnej g e n e o lo g i i  ani legendy. Ta o sta tn ia  

w y k s z ta łc iła  s i ę  dopiero dużo p ó ź n ie j ,  a atrybut św. Floriana -  ochrona 

przed ogniem /wg Czarnowskiego byłaby to wartość reprezentowana przez t e ­
go bohatera/ -  pojawia s i ę  Ju ż  w toku tworzenia jego  legendy1 7 . H is to ­
ria sprowadzenia do P o ls k i  zwłok nieznanego świętego sta n ie  s i ę  bardziej  

c z y t e ln a ,  gdy przypomnimy jak olbrzymią rolę  odgrywały relikw ie  w średnio­
wiecznych wyobrażeniach. B yły  one gwarantem op iek i b o s k ie j ,  p rz yn o siły  

chlubę m iejscu, w którym b yły  z ło ż o n e .  Posiadanie r e l i k w ii  miało też  

bardziej wymierne k o r zyści  gospodarcze: grób świętego był miejscem p i e l ­
grzymek, a miejscowy k le r  zyskiw ał prawo u d zielan ia  odpustu.

św ięty  F lo ria n  był reprezentantem doktryny K ościoła  k a t o l ic k ie g o ,  pó­

ź n i e j ,  po stworzeniu mu legendy, zy sk a ł także walory moralne. Przenie­
s i e n ie  kultu z jednego ś n ię te g o  na drugiego było w tym wypadku wynikiem 

w iększej odpowiednlości moralnych walorów tego drugiego dla  określonych  

warunków społecznych i  p o li ty c z n y c h .  Zmiana przedmiotu kultu nie  była  

konsekwencją zmiany doktryny k o ś c i e l n e j .

Są więc dwa możliwe sposoby pozostania uznanym za bohatera -  na mocy 

mianowania bądź t r a d y c j i .  Obydwa sposoby mają społeczną genezę: za pod­
stawę przyjmują wyobrażenia o niezwyczajnych walorach bohatera. Powraca­

j ą c  do pracy Czarnowskiego: tw ie rd z i  on, że k ult  św ^P a try k a  w I r l a n d i i  

wywodzi s i ę  z pogańskich mitów i  obrzędów. P r z y ję ty  był początkowo w 

pewnych ty lk o  kręgach społeczeństwa ir la n d z k ie g o ,  mających jednak między- 

plemienne zn a c z en ie .  Kręgi te tw o rzyli  f i l i d z i  -  k ap łan i,  wieszczowie w 

pogańskiej I r l a n d i i ,  P r z e ję c ie  przez f i l id ó w  chrześcijaństw a i  utworze­

nie  przez nich podwalin kultu  św. Patryka było więc procesem a s y m ila c ji  

w artości  społecznych i  kulturowych, które p rz yn io sło  ze sobą c h r z e ś c i ­

jaństw o, do pogańskich wiar i  obrzędów, Kult bohatera J e s t  równocześnie 

podstawę tworzenia s i ę  w ię z i  sp ołeczn ej  o ponadlokalnym ch arak terze. I r ­

landia wyprzedziła p o zo sta łe  kraje Europy pod względem rozwoju świadomo­
ś c i  narodowej. Zasadniczą rolę w tym procesie  tworzenia s i ę  świadomości
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narodowej odegrało  c h r z e ś c i ja ń s t w o .  W I r l a n d i i  n a s t ą p i ło  p r z e n ie s ie n ie  

znaczenia w a r to ś c i  z  r e l i g i j n e j  na narodową /b o h a te r  K o ś c io ła  s t a ł  s i ę
bohaterem narodowym/.

K r y s ta liz o w a n ie  s i ę  k u ltu r y  i r l a n d z k i e j  zaznacza s i ę  w bardzo ś c i ­
słym związku r e l i g i i  i  c y w i l i z a c j i .  Oednym z n a jw a żn ie jszy ch  objawów t y ­

c ia  r e l i g i j n e g o  był k u lt  św iętych  /z w ię z a n y  z c z c i ą  d la  r e l i k w i i / .  Ten 

w łaśnie  k u l t ,  będący z je d n e j  s tr o n y  procesem przystosowywania s i ę  spo­
łeczeństw a do nowych warunków s p o łe c z n y c h , z d r u g ie j  b y ł  czynnikiem przy­

spieszającym  tempo rozwoju s p o łe c z n e g o .
Kult św ię ty c h ,  rozpatrywany p rzez Czarnowskiego ja k o  wytwór grupy  

s p o ł e c z n e j ,  p e ł n i  wobec t e j  grupy d o n io s łe  f u n k c je :  J e s t  podstawę two­

rzenia s i ę  w ię z i  s p o ł e c z n e j ,  członkom daje  p o czu cie  p r z y n a le ż n o ś c i  do 

grupy. Ola grup sp ołeczn ych  w a r to ś ć ,  reprezentowane przez bohatera o t o ­

czonego przez grupę obrzędową formą k u lt u .  J e s t  podstawą wyobrażeń o r o l i  

grupy w s tr u k tu r z e  s p o ł e c z n e j .

6 .  UWAGI KOLCOWE

Praca Czarnowskiego o św . Pa tr yk u , bohaterze narodowym I r l a n d i i ,  

ro z pa tru je  k u lt  tego św ią te g o  Je k o  twór społeczeń stw a i r l a n d z k i e g o .  Po­
s łu g u ją c  s i ę  zrekonstruowanym pojęciem  w a r t o ś c i ,  starałam  s i ę  z i n t e r p r e ­

tować to d z ie ł o  jako pracę o s p o łe c z n e j  g e n ez ie  i  fu n k cjach  w a r t o ś c i .  Z 

r e k o n s tr u k c j i  t e j  w yłania  s i ę  t a k i  model społeczeń stw a i  f u n k c j i  warto­
ś c i  w tym modelus grupy s p o łe c z n e ,  p o z o s ta ją c e  w określonym u k ła d z ie  

/ u s t r o j u  społeczn ym / wytwarzają zapotrzebow anie na ok r eślo n e  w a r to ś c i ,  

które sankcjonow ałyby podstawową w iąż sp o łecz n ą  łą c z ą c ą  członków gru py.  

P o stać  b oh atera, p r z e d s ta w ic ie la  w a r to ś c i  z o s t a j e  przystosowana do spo­
łecznych warunków a ktualnych d la  czasu tworzenia je g o  le g e n d y .

Czarnowski poddaje s k r u p u la tn e j  a n a l i z i e  mechanizm tworzenia s i ę  k u l ­
t u .  Z n ajdując  źr ó d ła  k u ltu  św ię te g o  w pogańskich w ierz en ia ch  i  obrzędach,  

in t e r p r e t u j e  k u lt  św ię ty ch  jak o  mechanizm s p o łe c z n e j  a s y m i l a c j i  nowych 

w a r to ś c i  w niesionych do k u ltu r y  duchowej I r l a n d i i  p rz ez  c h r z e ś c i ja ń s t w o ,  

do zastanych form ż y c i a  s p o łe c z n e g o .  W o k r e s ie  ś c i s ł e g o  związku ż y c ia  

sp o łecz n ego  i  r e l i g i i ,  k u lt  r e l i g i j n y ,  zajm ujący poczesne m ie js c e  w ż y ­
c iu  r e l i g i j n y m ,  s t a j e  s i ę  znaczącym czynnikiem rozwoju świadomości spo­

ł e c z n e j .  Ż y c ie  r e l i g i j n e ,  a k t u a l i z u j ą c e  s i ę  w formach skupień ś w ią te ­
cznych, s t a j e  s i ę  podstawą tworzenia s i ę  ponadlokalnych w ię z i  s p o łe c z ­

nych, w ię z i  narodowych. W artość, reprezentowana p rzez bohatera K o ś c io ­
ł a ,  będąc w a r to ś c ią  wspólną wszystkim wyznawcom c h r z e ś c i ja ń s t w a ,  s t a j e  

s i ę  w a r to ś cią  ogólnonarodową.

Bohater fu n k cjon u je  w wyobrażeniach w p o s t a c i  le g e n d y . W le g e n d z ie  

y.-ystępuje on w r o l i  rep rezen tan ta  w a r to ś c i  dw ojakiego r o d z a ju :  w a r to ś c i
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grupy, poprzez którę j e s t  czczony i  w artości moralnych, które reprezentu­
j e  swoim postępowaniem /w l e g e n d z i e / .  Wartości te pełnię  wobec grupy 

podwójnę r o lę :  sankcjonuję c e l  grupy i  wskazuję moralne zasady postępo­

wania, która mogę do niego prowadzić. Wartości odgrywaję więc doniosłę  

rolę z punktu widzenia funkcjonowania grupy s p o łe c z n e j . Przeprowadzone 

przez Czarnowskiego badania upoważniaję do tw ierdzenia, że rola bohatera 
zmienia s i ę  w z a le ż n o ś c i  od rodzaju grupy s p o łe c z n e j ;  im bardziej die  

s p o i s t o ś c i  grupy potrzebny j e s t  k ult  bohatera, tym bardziej obowięzuje 

on członków te j  grupy.
Artykuł n in i e j s z y  j e s t  próbę zrekonstruowania pewnego wycinka s o c jo ­

lo g ic z n e j  koncepcji  kultu bohatera sformułowanej przez Czarnowskiego. 
A naliza  prowadzona była z punktu widzenia p r z y ję t e j  przez Czarnowskiego 

koncepcji  tworzenie s i ę  i  funkcjonowania w artości społecznych. Wiele 

k w es tii  wymagałoby bardziej gruntownej a n a l iz y ,  w iele  nie  z o s t a ło  podję­
tych , Między innymi kwestia psychologicznych i  społecznych mechanizmów 

kształtowania s i ę  kultu świętych-bohaterów, sposobu funkcjonowania boha­

terów w kulturze narodowej, i  w iele  innych. Te wymagałyby jednak odrę­

bnych opracowań.
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Ewa Stawowy-Mucha

STEFAN CZARNOWSKI'S SOCIOLOGICAL ANALYSIS OF THE HERO WORSHIP

The au th oress attem pts to re c o n stru c t  the s o c i o l o g i c a l  concept of a 
hero as found in  the work by S .  Czarnowski: The Hero Worship and I t s  So­
c i a l  Background / K u l t  bohaterów i  jeg o  sp o łecz n e  p o d ło ż e / .

The hero worship has been analysed by means of a remodelled concept  
of v a lu e .

The hero as a p e r s o n i f i c a t i o n  of v a lu es  p lay s  the r o le  i . a .  of a ba­
s i s  for forming s o c i a l  bonds in  the l i f e  of a s o c i e t y .  T h is  ro le  has been 
recognized by S .  Czarnowski as the b a s ic  fu n c tio n  of s o c i a l  v a lu e s .

Э в а  С т а в о в н - Ц у х а

С о ц и о л о г и ч е с к и й  а н а л и з  к у л ы г а  г е р о я  в  т р у д е  С т е ф а н а  Ч а р н о в с к о г о

А в т о р  с т а т ь и  п р е д п р и н и м а е т  п о п ы т к у  р е к о н с т р у и р о в а т ь  с о ц и о л о г и ч е с ­

к у ю  к о н ц е п ц и ю  г е р о я ,  с о д е р ж а щ у ю с я  в  е г о  р а б о т е  " К у л ь т  г е р о е в  и  е г о  

с о ц и а л ь н а я  о с н о в а " .  А н а л и з  к у л ь т а  г е р о я  п р о в о д и т с я  с  п о м о щ ь ю  р е ­

к о н с т р у и р о в а н н о г о  п о н я т и я  ц е н н о с т и .  Г е р о й  к а к  о л и ц е т в о р е н и е  ц е н ­

н о с т и  в ы п о л н я е т  в  о б щ е с т в е  ф у н к ц и ю  о с н о в ы  д л я  о > о р м и р о в а н и я  с о ц и ­

а л ь н ы х  с в я з е й ;  ф у н к ц и я  э т а  с ч и т а л а с ь  Ч а р н о в с к и ы  о с н о в н о й  ф у н к ц и е й  

с о ц и а л ь н ы х  ц е н н о с т е й .
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